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O KINO V G Y G AIŃ S KA* KSIĘŻNI C ZKA
uZARI. Dramat w 5 aktach. Wybitay obraz wszechświatowej fabryki „NORDISK* w Kopenhadze. W roli głównej znakomita tragiczka duńska 

ELŁEN HASSÓW Bogata wystawa. Niebywale zdjęcia z natury.

Nad program: PIĘKNE WYBRZEŻA MORSKIE.
HP ] FT rBP H-R 4™ • y NA EKRANIE:

CORSOI ANTOŚ FER1
Koćcieiua ®.

TYLKO U IW AS DZI&
< ►

Wzruszający dramat w 3 częściach, j [ Pod artystycznym kierunkiem Mieczysława Mieczyrtskiego. 
1 w głównej roli pies PUDEL

FERTNER ZABÓJCĄ.

NA SCENIE:

SŁODKIE GRYZETKI
Operetka w 1 akcie. Udział przyjmuje cały zespół.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach.

Demokratyzm a socjalizm.
Chcąc skutecznie przeciwdziałać agi­

tacji bolszewickiej i socjalistycznej nale* 
ży sobie uświadomić różnicę pomiędzy 
dążeniami demokracji a socjalizmu.

Socjalizm i bolszewizm, boć przecież 
socjalizm jest tylko środkiem do utwo­
rzenia „wielkiego i jednego społeczeń­
stwa ludów* bolszewickiego, dąży do 
zrównania warstw, do przejęcia przez 
państwo (a właściwie społeczeństwo, gdyż 
w języku komunistów nie istnieje pań­
stwo, lecz organizacja gmin, a w poję 
ciach—państwo jest wytworem przeci­
wieństw klasowych) wszelkich środków 
produkcji. Lecz, aby ten cel osiągnąć, 
należy „burżuazję* zgnieść, przedzierz­
gnąć ją w warstwę najniższą, a wysu­
nąć na czoło państwa „dyktaturę prole- 
tarjatu**. Ten stan przejściowy, w któ­
rym będzie jeszcze państwo jako takie 
istniało pod rządami proletarjatu, na­
zwano państwem obumierającem, od któ­
rego bezpośrednio przechodzi się z chwi­
lą gdy nie będzie ani jednej społecznej 
klasy, z chwilą gdy zniknie ucisk do 
wspólnego władania — czyli komunizmu. 
Trzeba więc przedtem zgnieść „burżua- 
zję*. Lecz, aby ta mniejszość, lub 
większość, nie miała prawa głosu, co do 
ustroju społeczeństwa, by nie bruździła 
i nie zatruwała „szczęścia ludzkości**, 
trzeba zmieść parlamentaryzm.

Oto dowodzenie Lenina: „Raz na kil­
ka lat decydować, jaki człowiek klasy 
panującej będzie ciemiężył i uciskał lud 
w parlamencie—oto w czem leży istota 
burżuazyjnego parlamentarymu, nie tyl­
ko w parlamentarnie konstytucyjnych 
monarchjach, lecz i w najdemokra- 
tyczuiejszych republikach*. A dalej: 
„Wyjście z parlamentaryzmu naturalnie 
nie polega na znoszeniu reprezentacyj­
nych urzędów i obieralności, lecz na 
zastąpieniu paplaniny przez „pracujące* 
instytucje**.

„Instytucje reprezentacyjne powstają, 
lecz parlamentaryzmu, jako osobnego sy­
stemu prowadzącego do rozdziału pracy 
prawodawczej i wykonawczej, oraz u- 
przywilejowanego stanowiska posłów— 
tutaj niema*. To wszystko dobrze. Ale 
pocóż te reprezentacyjne instytucje, kie­
dy niema stanów; kiedy w rządzie są 
sami ludzie tego nowego społeczeństwa. 
Te „pracujące* instytucje będą repre­

zentować „pracującą ludzkość* i ci pa­
powie lub „towarzysze", którzy będą w 
tych instytucjach—utworzą „burżuazję* 
i będą rządzić. A wtedy ich się wy­
morduje. Zresztą ta burźnazja w okre­
sie przejściowym państwa, zepchnięta do 
stanowiska proletarjatu będzie mogła z 
zupełnie czystym sumieniem wołać: „cała 
władza w ręce nasze t. j. proletarjatu". 
Można więc rzec: socjalizm dążąc w za­
sadzie do zburzenia społeczeństwa kla­
sowego, dziś potęguje i wysuwa naprzód 
coraz wyraźniej ideę rządu jednej klasy 
społecznej.

To jest strona teoretyczna, przejdźmy 
teraz do praktycznej. W Rosji dokona­
no rewolucji i tym sposobem wprowa­
dzono w życie ideały bolszewickie, lecz 
czy pytano się większości, eo o tem 
myśli?

Jednym słowem socjalizm trzyma się 
terroru i śmiało można powiedzieć, że 
idzie pod hasłem imperjalistycznym „Cel 
uświęca środki*.

A teraz cóż to jest demokratyzm? 
Demokratyzm jest to system rządów ca­
łego narodu, bez różnicy stanów. Więc 
jeśli w parlamencie większość posłów 
wypowie się za republiką socjalistyczną, 
nikt nic nie będzie miał przeciw temu. 
Mniejszość musi się poddać stanowczo 
większości. I może rzeczywiście socja­
lizm będzie święcił tryumf za lat kilka­
set, gdy ludzie osiągną maximum etyki.

Tymczasem jednak przekonywujemy 
się, że socjalizm nam nic dobrego nie 
daje. Bolszewicy kierują się zasadą: 
„siła przed prawem*, co dowodzi ich 
mniejszości. Lecz jeśli chcą rzeczywiście 
być sprawiedliwymi i logicznymi, to po­
winni tymczasem uledz większości i za­
przestać „uszczęśliwiania ludzi* bez ich 
chęci. Difrel.

Oświadczenie.
W odezwie rozkolportowanej w tych 

dniach w Radomiu a wydanej przez 
„Radę Delegatów Robotniczych Robót 
Publicznych” czytamy co następuje:

„Panowie ministrowie i posłowie zby­
wali niczem delegację radomską, a nie ­
którzy to zupełnie z nią gadać nie 
chcieli*.

Stwierdzamy niniejszym, że o żadnej 
delegacji radomskiej nic nam wiadomem 
nie było i że delegacja radomska, o ile 

w Warszawie była, z nami jednak nie 
konferowała.

Wogóle ani p. prezydent Foryś, ani 
Rada Miejzka z nami nigdy się niepo- 
rozumiewają i o żadnych ważnych spra­
wach nas nie zawiadamiają. O sprawie 
np. zawieszenia robót publicznych w 
Radomiu dowiedzieliśmy się z „Robot­
nika*.

Stefan Sołtyk, 
Władysław Streębalski, 
posłowie m. Radomia.

23 | VI 1919.

TELEGRAMY
Kanimi stti pittn.

Front galioyjsko-wołyński.
WARSZAWA, 21-go czerwca (PAT). 

Dowódca armji ukraińskiej galicyjski 
zawiadomił dowódcę frontu galicyjskiego 
że umowy o zawieszeniu broni, która 
zawarta była między wojskową delega­
cją naczelnego dowództwa wojska pol­
skiego, nie uważa dla siebie za obowią­
zującą, wobec czego zawieszenie broni 
jest znowu zerwane ze Btrony ukraiń­
skiej.

Akcja bojowa na całym froncie trwa 
dalej. Oddziały ukraińskie w Galicji po­
tajemnie zasilane i wzmacniane przez 
Petlurę, atakują w dalszym ciągu prze­
ważaj acemi siłami nasze wojsko.

Pod naporem Ukraińców, po ciężkich 
kilkudniowych walkach, zostały upusz­
czone Brzeżany, dalej na północo-wschód 
aż po Radziwiłłów wojsko nasze odpie­
ra w dalszym ciągu uporczywe ataai 
nieprzyjaciela.

Na połódnio-zaohód od Brzeżan, 14 
pułk piechoty brawurowym atakiem zdo­
był wzgórze Popielicha, biorąc jeńców 
i zdobywając karabiny maszynowe. Kontr­
atak nieprzyjacielski w celu odzyskania 
tej pozycji z krwawemi stratami dla 
nieprzyjaciela był odparty.

Wzdłuż Narajówki aż do Dniestru— 
utarczki patroli.

W rejonie na południe od Radziwiłło­
wa stwierdzono współdział Ukraińców 
i bolszewików w akcji przeciwko nam.

Na Wołyniu pod Swiszczowem, Hołu 
bami i Pianem—utarczki patroli.

Front poleski.
Silny atak bolszewicki na Łogiszyn 

był z krwawemi stratami dla nieprzyja­
ciela odparty.

Nad Josiołdą silna działalność artyle- 
rji nieprzyjacielskiej.

Front litewsko-białoruski.
Silny oddział bolszewicki z artylerją 

po kilkakrotnych atakach zajął chwilo­
wo Postawy, zkąd jednakże naszym kontr­
atakiem był wyrzucony.

Na reszcie frontu spokój.
Front galicyjsko-wolyński.

WARSZAWA, 23 czerwca (PAT). 
Na całym froncie w Galicji Wschod­
niej walki trwają. Na odcinku na 
północ od Rohatyna wojsko nasze 
wycofują się planowo na nowe po­
zycje bez większego naporu nieprzy­
jaciela. Podczas przeprowadzenia 
nakazanego odwrotu oddziały na­
sze w rejonie Potorzany-Bohutyn 
rozbiły nacierającego w tym kierun­
ku nieprzyjaciela biorąc większe ilo­
ści jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych. Na Wołyniu bez zmiany.

Front Poleski.
Bez zmiany.

Front litewsko-białoruski.
Ataki bolszewickie na nasze po­

zycje pod Postawami odparto, po- 
zatem pomyślne dla nas utarciki 
patroli oddziałów wywiadowczych.

Zamachy.
PARYŻ, 23 czerwca (P. A. T.) 

„Matin“ donosi z Nowego Yorku, 
że 36 osobistości politycznych i fi­
nansowych otrzymało pocztą bomby, 
między innymi minister poczty, bur- 
mistri i Rockefeler.,

Raut.
KRAKÓW, 23 czerwca (P.A.T.). 

Wczoraj odbył się raut na cześć 
Hallera w Sukiennicach przy udzia­
le oficerów francuskich.
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0 Galicji Wschodniej.
LION, 33-go czerwca (P. A. T.). 

Rada pięciu w sobotę zajmowała się 
granicami Galicji Wschodniej.

Odjazd Wilsona.
PARYŻ, 23 czerwca (P. A. T.). 

Jeżeli Niemcy podpisze, to Wilson 
we wtorek odjedzie do Ameryki.

Niemcy podpiszą.
WIEDEŃ, 23 czerwca (P.A.T.). 

Zgromadzenie narodowe w Wejma- 
rze 237 głosami przeciw 138 uchwa­
liło podpisać traktat.

Z Politechniki.
Sekretarjat Politechniki uprasza ro­

dziny słuchaczów, służących obecnie w 
wojsku w charakterze ochotników lub 
z poboru poza Warszawą, oraz słucha­
czów, odbywających służbę wojskową w 
Warszawie, o nadesłanie w jaknajkrót- 
szym czasie do kancelarji Politechniki, 
Koszykowa 75, wiadomości o przydziale 
ich do pułku (adres poczty polowej) lub 
urzędu (adres urzędu). Przy nazwisku 
słuchacza należy podać wydział i nu­
mer imatrykulacji. Wiadomości te nie­
zbędne są dla Sekretarjatu celem prze­
prowadzenia regestracji słuchaczów przed 
wznowieniem wykładów.

E Zjazd tejeltorft SzkolnycŁ
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego zwołuje na dn. 
26 czerwca zjazd inspektorów szkolnych 
b. zaboru rosyjskiego. Przedmiotem obrad 
zjazdu będzie program szkoły po wszech; 
nej i zorganizowania normalnej sieci 
szkół w powiatach.

h. Eugieniusz PlotóL
S. p. Eugienjusz Piotrowski, żołnierz 

Wojsk Polskich, b. wychowaniec Radom­
skiej szkoły Handlowej, zmarł 12 czerw­
ca 1919 r., w wieku lat 22. Pochowa­
ny na cmentarzu w Chlewiskach.

...„Dla Ciebie Polsko i dla Twej Chwaty!’’

Nie na polu orężnej rozprawy, nie w 
zamęcie bitwy, lecz we wsi położonej 
zdała od frontu bojowego,—w domu ro­
dzinnym—po długich cierpieniach zszedł 
z tego świata.

Jako żołnierz z oddziału karabinów 
maszynowych, brał udział w ciężkich, 
krwawych walkach grupy pułkownika 
Berbeckiego. '

Nieprzychylny los nie pozwolił Mu 
jednak zginąć piękną śmiercią żołnier­
ską, z bronią w ręku. Nie przeznaczo 
nem Mu było uczestniczyć w walkach 
ostatnich, w których oręż polski na fron­
cie wschodnim począł święcić świetne 
tryumfy.

Trudy i znoje wojenne, niedostatki i 
niewygody twardej służby frontowej wy­
czerpały siły i odporność wątłego orga­
nizmu.

Życiem przepłacił swój ofiarny trud.
— Spełnił obowiązek.

•
S. p. Eugienjusz wstąpił do wojska 

w czasie wielce krytycznym. — Rządził 
wówczas u nas nieudolnie smutnej pa­
mięci gabinet Moraczewskiego. Zdawało 
się, że anarcja ogarnie niebawem kraj 
cały.

Z serdecznym, zatajonym lękiem zwra­
cały się oczy nasze ku szczupłym ów- 

£ czesnym szeregom Wojska Polskiego.
W szeregach tych tkwiło przecie zba­

wienie Ojczyzny. Za wszelką cenę trze­
ba było uchronić je od zarazy wschod­
niej, a zarazem pomnożyć liczebnie.

Droga była jedyna:—Jaknajliczniejsze 
wstępowanie do wojska jednostek ideo­
wych, pochodzących ze sfer inteligencji 
polskiej.

Sytuację tę rozumiał dobrze ś. p. Eu- 

genjusz.—To Go skłoniło do służby woj­
skowej.

Zdrowia zaś nie miał dobrego—od pe­
wnego czasu niedomagał na piersi.

Zdaje się, że zdawał sobie sprawę ze 
stanu swego zdrowia.

Świadomość ta nie wstrzymała Go od 
wykonania powziętego postanowienia.

Mierzył snąć „siły na zamiary”.
Nie zważał na perswazje rodziny i 

znajomych, nie zważał na opinję leka­
rza,—trwał w milczącem uporze.

— Poszedłl
Wrócił zaś, po paru miesiącach wy­

cieńczony do ostateczności.
Umarł na suchoty.

*
Śmiercią swą dał świadectwo tej praw­

dzie stwierdzonej zresztą po raz już nie­
zliczony — że młoda inteligencja polska 
nie uchylJ się od ochotnego spełniania 
najświętszego obowiązku.

Był jednym z tych, co w godzinę 
wielkiej ogniowej próby nie wahał się 
na ołtarzu Ojczyzny, złożyć ofiary ze 
swego młodego życia.

Należał do tych, co z własnej nie 
przymuszonej woli poszli na „krwawe 
gody“, na „pole chwały" kłaść funda­
menta Życia Nowego, — wznosić zręby 
Wielkiej—Polski.

Za to Mu się powinna cześć i ser­
deczna pamięć należy!

«
„Śpij spokojnie, a w Twym grobie 

niech się Polska przyśni Tobie!" 
—teo—

najtańsze piśmidło humorystyczne.

8 stron druku — liczne ilustracje — 
wielobarwna okładka wszędzie do 
nabycia za 60 halerzy lub 40 fenigów. 

2668—1 

~K R O N1K A.
Kalendarzyk. Dzii: Nar. Jana Chriciciela. 
Jutro: Lucji.
Wschód słońca o god.iuie 3.60. Zuchód a 

godzinie 8.13.
Radom, 23 czerwca.

= Uroczystość oktawy Bożego Ciała. 
Pomimo niepogody, wyruszyła z kościoła 
Farnego do ubranych ołtarzy olbrzymia 
procesja. Celebrował ks. prałat Górski. 
W procesji brało udział wojsko i Straż 
Ogniowa.

= Odpust. W dniu 24 b. m. przy­
pada uroczystość św. Jana Chrzciciela. 
W dniu tym będzie odpust w kościele 
Farnym. Solenna Suma o godz. 11, 
nieszpory o 5.

= Nowy komisarz. Z dniem 22 b. 
m. objął urzędowanie p. Włodzimierz 
Gniewosz, uowomianowany komisarz rzą­
dowy na powiat Radomski.

= Z Wydziału Aprowizacyjnego. Cu 
kier na drugi kupon cukrowy czerwco­
wy wydają sklepy dzielnicowe po 1 i pół 
funta na kartę — w cenie 4 korony za 
funt.

Mąka na ostatnie czerwcowe kupony 
chlebowe wydaje się w sklepach mącz- 
nych dzielnicowych po 1 i pół funta na 
kupon—na opatrzone datą 21 i 24 czer­
wca—pszenna amerykańska w cenie 1 
kor. 70 hal. za funt na opatrzone datą 
27 i 30 czerwca—razowa żytnia w ce­
nie 80 halerzy za funt. Życzącym brać 
chleb, wydaje się w wyżej wymienionej 
cenie normie—na kupony ostemplowane.

Kaszę drobną, jęczmienną, wydają 
sklepy mączne na kupony puste czerw­
cowe, opatrzone numerem 4 po pół fun­
ta na każdy, w cenie 1 kor. za funt.

= Chleb staniał. Chleb w handlu 
poza kartkowym spad! znacznie w cenie. 
Tłumaczą to tym, że i zboże również 
w wolnym handlu spadło w cenie, nawet 
o 25 proc.

= Pożar. W ubiegłą niedzielę około 
godziny 11 rano wybuchł pożar w ho­

telu Rzymskim. Pożar wybuchł na 
strychu. Naj ratunek wyruszyła Straż 
Ogniowa ochotnicza po jednym plutonie 
z każdego oddziału (cała Straż przyj­
muje udział w procesji Bożego Ciała) z 
p. o. komendanta straży druhem Prac- 
kim na czele. Po blizko 2-godzinnej 
pracy, ogień zlokalizowano i ugaszono. 
Częściowemu przepaleniu uległ sufit w 
ubikacjach klozetu. Pożar powstał od 
zbytnio nagrzanej belki, znajdującej się 
obok luftu, który prowadził od pieca 
wanny. Straty wynoszą 10.000 koron. 
Akcją kierował p. o. komendanta straży 
druh Pracki pod wykonaniem naczelni­
ków oddziału Ii-go — Tworka i Iii-go 
—Nowickiego.

Przy pożarze policji komunalnej uda­
ło się przyłapać, w mieszkaniu zarządza­
jącego hotelem, kilka koszów z tytoniem 
i cygarami, należących do p. Wilczyń­
skiego, oraz materjalów manufakturnych 
(kilka koszy) należących do p. Ajfra— 
podobno rodzinne?...

Między 11—12 w nocy znów zaalar­
mowano straż ogniową, jak się okaza­
ło ogień powstał przy ulicy Lubelskiej 
1. 14 w zakładzie fotograficznym p. Pin- 
kowicza, od latarni przy wywoływaniu 
klisz. Lecz przybyły dość wcześnie pom. 
nacz. I oddz. druh Kalinowski ogień 
w zarodku stłumił i ugasił. Częściowe­
mu spaleniu uległa kamera i altana. Od­
działy przybyły na miejsce pożaru lecz 
czynnego udziału nie brały.

= Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją 
podaje następujące rozporządzenie.

W celu ułatwienia walki z lichwą i 
spekulacją wszelkiego rodzaju artykułami 
żywnościowemi i przedmiotami pierwszej 
potrzeby, ua mocy dokretu Naczelnika 
Państwa z dn. 11 stycznia r. b., zarzą­
dza się, co następuje:

Właściciele sklepów, magazynów, skła­
dów, restauracji, cukierni i wogóle 
wszelkiego rodzaju pomieszczeń, prze­
znaczonych dla handlu, obowiązani są 
wywiesić w tych pomieszczeniach cenni­
ki na wszelkie bez wyjątku towary i 
przedmioty, przeznaczone na sprzedaż.

Cenniki winny być wywieszone na 
widocznem i dostępnem dla publiczności 
miejscu i zawierać, oprócz wyszczegól 
nienia towarów i cen, firmę lub nazwi­
sko właściciela pomieszczenia handlo­
wego, adres i datę sporządzenia cennika.

Oprócz cenników, Da każdym znajdu­
jącym się w pomieszczeniu handlowem 
przedmiocie winna być oznaczona cena.

Odpisy tych cenników, podpisane przez 
właściciela pomieszczenia handlowego 
lub jego zastępcę odpowiedzialnego, w 
terminie dwutygniowym od czasu wska­
zanego w punkcie 12 niniejszego rozpo­
rządzenia, winny być przedstawione: 
w Warszawie — do Urzędu Walki z 
Lichwą i Spekulacją (Przeskok 2), a na 
prowincji, gdzie są oddziały Urzędu, — 
do tych oddziałów, a gdzie niema od­

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku

KOWALSKINY i
Wyrób farm. lab. „Ap. Kowalski44 w Warszawie 

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych, CENA PROSZKU 50 FEN.

M> i panii „EM - W
Żądać wszędzie. Skład główny Tow. E. HEBDA i S-ka w Warszawie,

Elektoralna 18. Telefon 137. 2532—7
W Radomiu skład apteczny F. C I E S / k O W S k I E G O.

laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
3-ra med. S. Pomoraniec i Prow. Farm. J. Fabickiega w Radomiu, ul. Spacerowa 3, 
czynne od 9—1-ej i od 3—6-ej przyjmuje badania krwi na syfilis (odczyn Wa3ser- 
mana), na tyfusy brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil-Feliksa), plwociny, 

moczu, kału, soku żołądkowego. 2476—11
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne.

działów — do magistratu miejscowego 
lub urzędu gminnego.

Podniesienie cen, wskazanych w cen­
nikach, ich odpisach i na przedmiotach 
bez pozwolenia Urzędu Walki z Lichwą 
i Spekulacją lub jego oddziałów jest 
niedopuszczalne.

Utuagat Komisja biegłych i fachow­
ców przy Urzędzie Walki z Lichwą i 
Spekulacją badać będzie uzasadnienie 
przedstawionych cen i określać zysk 
maksymalny. Opinja Komisji służyć 
będzie podstawą przy wnioskowaniu o 
lichwie.

Wymienieni w punkcie 1-ym niniej­
szego rozporządzenia właściciele pomie­
szczeń handlowych obowiązani są wy­
dawać kupującym, na ich żądanie, ra­
chunki za sprzedano towary i prżed- 
mioty.

W rachunkach winny być wskazane: 
firma lub nazwisko właściciela pomiesz­
czenia handlowego, adres, data sprzedaży, 
jakość i ilość towaru i cena, za którą 
towar był sprzedany.

Sprzedaż po cenach wyższych, aniżeli 
wskazane w cennikach, odpisach i na 
przedmiotach będzie karana, jak lichwa 
i spekulacja.

Właściciele sklepów, magazynów, skła­
dów i wogóle handlowych pomieszczeń 
winni posiadać oryginalne, ze źródła 
zakupu, faktury na wszelkie nabyte na 
sprzedaż towary i, w razie żądania, 
przedstawiać je do Urzędu Walki z 
Lichwą i Spekulaeją lub jego oddziałów.

Nieposiadanie faktur poczytywane 
będzie za usiłowanie ukrycia cen w 
celach lichwiarskich i spekulacyjnych.

Kupiec, nie posiadający w chwili 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia 
faktur, jest obowiązany w ciągu dwóch 
tygodni zameldować w urzędach, wska­
zanych w punkcie 4-tym, ilość i jakość 
towaru, znajdującego się w należącem 
do niego pomieszczeniu handlowem.

Winni niewykonania zarządzeń, ka­
rani będą grzywną do 50.000 marek 
polskich, lub aresztem do 3 ch miesięcy.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje 
od dnia 1 lipca 1919 roku.

Kaszel,chrypkę,duszność 
usuwają „Pastylki Belgijskie" 
z marką „Kogut" (Krajowe
V a 1 d a). Żądać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty­
lek Bejgiskich" z marką „Ko­
gut". 2260—49

Banasika Jana (ziemia Radomska), który byl 
w armji rosyjskiej i znał Kazimierza Bojankie- 
wicza prosi rodzina Jego o podanie swego adre­
su Warszawa ul. Puławska 79 Daszkiewicz 
lub Lublin, Niecała 9 Bomaa Boj ankiewicz. 

2574 -3

• Żołądka, KI* 
szek, obstru*

• keje leczą 
„Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 
Bauera". Żądać w aptekach, 
składach aptecznych. 2259—49

Kino-T eatr IWa scenie:
Od Piątka dnia 20 Czerwca 1910 roku. 

________ ____________ _ IWa ekranie:
kss I Z. KOSIŃSKA (Nowy Tata),

O RH Ł B i iii z- TOKARSKA (Mężczyźni), 
W n>> « W BW z DRWĘSKI (Juleczka),

>

Lubelska 15. DUET KILIŃSKICH taniec (Qui-pro-quo).
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